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.W arszawa dnia 23 Grudnia 1830 roku, o godzinie 8 rano.

Al t. 3. Kornissya Rządow ą W o j n y ,  w m iarę  tw o r z e ­
nia s ię  bata l ionów  lub szw adronów  tak iego  p u łk u ,  
w yznaczy  o f icerów  do niego  n a leżeć  m ających, tud zież  
d o w ó d z cę  j e g o  będzie  m ianować.

A rt .  i .  P u ł k  taki ,  aż do z u p e łn e g o  uform owania  się 
je g o ,  zostawać b ęd z ie  na k o szc ie  form u jących  go .

D o p ie r o  po  z u p e ł n e m  uform owaniu się  j e g o ,  oficer 
dó t e g o  w y zn a czo n y ,  p rz eg lą d  j e g o  odbędzie , i wtem. 
czas, p u ł k  taki do s łu ż b y  czyn nej  i na koszt skarbU 
p rz e jd z ie .

A r t .  5 .  W y k o n a n i e  i  o g ł o s z e n i e  t e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  

R z ą d o w i  t y m c z a s o w e m u  p o l e c o n e m  z o s t a j e .

Wat ■szatra d. 18. Grudnia l83o.r. ■■i’
Dyktator (pedp:) Chtopicki. ,

Za Zgodność: SekriJlny Dyktatury (pod:) Krysiński, 
Zastęjica Itadcy Sekretarza Stanu Radca 

Stanu nadzwyczajny (podp.)J. Tymowski.

Rada Ńnnicypatna Miasta Stołecznego War­
szaw y ,

Gdy Radę Municypalną dochodzą zażalenia, jedne o  
wypuszczenie niektórych szpiegów nh wolność i zwłokę

R O D A C Y !
W o lą  R e p re z e n ta n tó w  N a ro d u , n a  m ó - 

cy  u c h w a ły  o b u  Iz b  S e jm o w y ch  w  d n iu  
20  b . ID-, z a p a d łe j ,  p o w o ła n y  do o b jęc ia  
w ła d z y  N a jw y ż s z e j , p rz y ją łe m  k ie ru n e k  
z w ie rz c h n i  sił N a ro d o w y c h  w  je d y n y m  c e ­
lu  za b esp ie c z e n ia  lo su  i sw o b ó d  O jczyzny  
n asze j. O d tąd , i d o p ó k i w ła d z a  D y k ta to ­
ra  p rz y  m n ie  p o z o s ta n ie , w sz y s tk ie  c h w ile  
m oje n a leżą  do  K ra ju  P o lsk ie g o  ; d la  n ie ­
go żyć i w a lc zy ć , d la  n ieg o  g in ą ć  m i n a ­
leży . P o s łu sz n y  w o li N a ro d u  g d y m  p rz y j-  
in o w a ł D y k ta tu rę ,  dziś  yv im ie n iu  O jczy ­
zny  ró w n e g o  o d  w szy s tk ich  p o s łu sz e ń s tw a  
w y m a g a m . Ż n a k  m ó j u jrz y c ie  R o d acy  c ią ­
g le  n a  d ro d z e  c z c i ,  o b o w ią z k u  i h o n o ru  
N a ro d o w e g o . Z a  n im  p o s tą p i k a ż d y  P o ­
la k  p ra w y , k a ż d y  d a w n y c h  O jcó w  S y n  n ie ­
o d ro d n y , d la  k tó re g o  O jczyzna je s t  w szy st- 
Id e m , k tó ry  w  Je j ty lk o  z b a w ie n iu , n a d z ie ­
je  ży c ia  w ła sn e g o  p o k ła d a . I  n ie  b ę d z ie  ta - W.wymierzaniu kary, drugie o uciążliwe zatrzymywać
k ie g o , k tó ry b y  w ła d z y  w o lą  m i p o w ie rz o -  nie osób niewinnie o szpiegostwo posadzonych; Radą:
n e j c h c ia ł się  o p ie ra ć , a lb o  ro z k a z ó w  jej Mrtnićypbbia poczytuje za obowiązek przez pisma publi-
z z u p e łn e m  i e a łk o w ite m  p o ś w ię c e n ie m  c z n e  obwieścić; iż przepełnienie lokalów domu Ratu-
sie n ie  w y k o n y w a ł. sża Głównego natłokiem osób w pierwszych dniach wyr

^Jednośc ią , p o rz ą d k ie m  i d z ia ła n ie m  z je* buebu rewolucyjnego z rozmaitych przyczyn, a często 
d u e „o ś ro d k a  k ie ro w a n y m , z a p e w n ić  ino* * bez żadnych śladów przestępstwa nadesłanych, posta- 
zem v  s k u te k  n aszeg o  p o w s ta n ia . K a z a ł m i wiło Radę Municypalną w konieczności szypkiegd po- 
N a ro d  s tan ąć  na sw o jćm  cze le , i b y ć  g łó - stępowania z uwięzionymi; w tern przeto zamieszaniu 
Avnym sił Jeg o  D o w ó d ż c ą . J e s te m  n im , a że wyjść mogły na wolność osoby o szpiegostwo podejrzą- 
o b o w ią z k u  m eg o  d o p e łn ię ,  że żad n eg o  n ie  ne. Co się tycze zaskarżonych o szpiegostwo i z tego po-
d o p u szcza jąc  z b o c z e n ia , w sz y s tk ic h  k u  je -  woda ujętych, ponieważ takowe przestępstwo nie ma
d n e m u  ce lo w i i W je d n o s ta jn e ’*!! d ą ż e n iu  w Kodcxiekarnym wyznaczonej Stosownej kaiy, a ści-
p o p ro w a d z ę ]  U trzy m am ; to  u ro c z y ś c ie  p rz y -  ga je opinija publiczna na uczucia prawości i pa try o ty- 
rzek  ara i na  to  B o g u  i O jczyźn ie  p rz y -  zmu oparta, Rada Municypalna zatrzymując wszy- 
s ięgam . stkie osoby pod tyra zarzutem będące, nie jest wła-

CC W W a rs z a w ie  d n ia  21 G ru d n ia  1 8 3 0 r . sciwą, ani sama wydawać decyżyi względem ich uW»l-
nicnia, a tym bardziej oczekiwane kary wyrnier/a<, ar,:- 
też może akt do Sądów kryminalnych odsyłać; lec., u- 
czyniła kilkokrotne przedstawienie do Rządu, ażeby wy­
dał Ustawę przepisującą sposób postępowania z nimi. 
Czekać więc musi skutku przedstawień swoich, a tym 
czasem przez pośrednictwo członka z Sądu delegowa­
nego odbyła śledztwo badawcze przeciwko wszystkim 
o szpiegostwo przyaresztowanyrn, i obok tego wezwała 
Komitet do rewizyi akt szpiegowskich wyznaczony, o 
zakomniunikowanie dokumentów. Śledztwo to obszer­
ne z największą sprężystością uskutecznione zostało, nie­
właściwi s<i przeto zażalenia przeciwko Radzie Muni­
cypalnej czynione, która z swojej powinności jak naj-

CHŁOPICKI.

■ O  "  O r e w . '*

d y k t a t o r
do Rządu Tymczasowego,

Stanowi następujące  Ogólne u r z ą d z en ie  w zg led eu i  
p u łk ó w  tworzyć s ię  m ających  z ofiar d o b row oln ie  

przez  obywateli  sk ła d a n y c h -
A rt .  1. T w o r z e n ie  p u łk ó w  takich czy to konnych', 

czy  p ie szy ch ,  n i e m a  w n iczem  p rzeszk a d z a ć  tw o r z e ­
niu s ię  powstania po w ojew ództw ach .

Art.  2. Chcący  p u ł k  tego  rodzaju  form ow ać,  z g ł o ­
sić  s ię  powin ien  do K oinissyi R ządow ej W ojny, i u ł o ­
żyć się  i  nią o sp osób  , w jak i  to osk uteczn ionć in  b y ć  
m oże.

ściślej i najspieszniej wywięzuje się.
W Warszawie d. to. Grndnia i83o r. 

Za Wice Prezydenta.
K r z y w o s z e w s k i .

Sekretarz Jeneralny
Q. Jaholkowski.
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Rada Municypalna Miasta Sioteczn- go Warszawy.

Z aw iadam ia niniejszem, iż w  R atuszu głównym otw o­
rzoną została Księga Sznurow a do  zapisywania d o b ro ­
w olnych ofiar niesionych na w sparcie odradzającej się 
Ojczyzny. Zapisywaniem  tych  ofiar i w ydawaniem  na 
nie kwitów tru d n ić  się będą Członkow ie K om itetu  w y­
znaczonego przez R adę M unicypalną, składającego się 
z O byw ateli Filipa Kintzel, D uczyńskiego, H enryka L cs- 
sel, Sim ler, i W  ilhclma Walcz.

Zapisyw anie to codziennie trw ać będzie od  godziny 
in te j p rzed  południem  do zjfćj w wieczór.

w W arszaw ie dnia a o mca G rudn ia  i 83o roku.
Za Vice P rezydenta 

Krzywo szewski.
Sekretarz  .lenęralny 

G. Jahotkowski.

RHtta Municypalna Miasta Stołecznego Warszawy.

,,-Gdy wielu właścicieli dom ów  i lokatorów  handlują­
cych, do oplaiy za kw aterunek  na r- .b . obowiązanych, 
nalegają w uiszczeniu tejże opłaty . R ad a  Municypalna-w i­
dzi się być w  obowiązku przypom nieć rzeczonym właści­
cielom i lokatorom  i aby uprzedzając śrzodki znaglenia, 
(k tó re  w razie dalszego spóźnienia przedsięwzięteby być 
thuSial^j), pośpieszyli z uiszczeniem dokassy g łów nejE ko- 
ppr»|jgzflej K w aterunkow ej opłaty.

w W arsiaw 'ie  dnia 19 mca G rudn ia  i 83o roku.
Prezydent

Węgrzecki.
Sekretarz Jeneralny

G, Jahotkowski.
J j  . ■ l i c  ... i  '  / M  • . .  • !
C(^a M u n ic y p a ln a  M ia s ta  S to łe c z n e g o  T V a r s z a w y •

- t iR ić d y  O jcow ie nasi głośni z dzielności oręża wyruszn- 
pogrom ienie nieprzyjaciół Ojczyzny, tak zwani W oj- 

tdy przez nich w każdej ziemi i powiecie w 'ybrani opieko­
wali ąię opuszczonemi żonami 1 dziećmi. T a  uderzająca 
tkliw ość obok strasznego hasła do boju głównie znamio­
nują  Polaka charakter, który i w  nowszych czasach mia­
nowicie w wojnach A ustryackiej i w l a t a c h  .1812 i 1813, 
prow adzonych, rów nie się w ydatuym  okazał.

Dziś zateiYi k iedy  R ycerstw o nasze z takim zapałem po­
święca wszystko co najwyższe szczęście dom ow e stanowić 
może, śpiesząc do walki, która nam  śm ierć lub  sw obody 
zapewni; cala nie zawodnie YJfarszawa na wyścigi pośpie- 

.szy do opiekowania się ich żonami i dziećmi. A by zaś 
dob re  chęci ogółu mieszkańców skutecznie dopiąć mogły 
celu, R ada M unicypalna M iasta Stołecznego W arszaw y 
wyznaczyła pod przew odnictwem  powszechnie znanego i 
szanowanego Senatora Kasztelana Nakwaskiego, K o m i­
te t składający się z następujących O byw ateli: Xię<fca 
Szwejków skiego R ektora K rolew sko-A lexandrow skiego* 
U niw ersytetu, D ukerta  K arola,B ogucka Bogum iła, G ra ­
bowskiego M ikołaja, Dmuszewskiego L udw ika, Z aw adz­
kiego Jana A dw okata i K ohlera L udw ika D oktora M e­
dycyny i •Chirurgij* W szyscy za 161, czy z rad ą  czy z o- 
barą do w spom oionego K om itetu  udawać się będą. 

w W arszaw ie clni? 21 naea G rudnia i 83o roku.
Z a  Vice Prezydenta 

Krzywoszcwski.
S e ire la lr*  Jeneralny 

G. Jahotkowski.

c / G i ewczęę) o w cu

Skutki polityczne rewolucyi naszej.

R ew olucja  nasza utrzym ana, uw ieńczona, od  chw i­
li jak w obu Izbach uznana za N arodow ą. C ały N aród  
się uzbraja, cały w ojną pala, przeciwko swoim ciemięż­
com i przywłaszczycielom. Idzie teraz o to , abyśm y ogło­
sili E u ro p ie , ogłosili św iatu ca łem u, nie już najniego- 
dziwiej kilkakrotnie na nas dokonaną grabież polityczną 
i rozszarpanie k raju  naszego , ale pogwałcenie tej jaka­
kolwiek ona by ła  K onsty tucy i na zasadach trak ta tu  W ie­
deńskiego ustanowionej. Zwycięzcy narzucając nam u 
sławę, która już sama z siebie nadw erężała całość, u 
dzielność i niepodległość N a ro d u , a naw ęt nie zabez­
pieczała wolności osobistej O bywateli, sam i tęż Ustawę 
ztamali i pogwałcili w najważniejszych punktach. Otoż 
przyczyna naszej rew olucyi, przyczyna dla której p o d ­
nieśliśmy oręż 1 w całej snenarouow ej powstali. j.weeliąj- 
że się na wszystkie stronv świata rozchodzi nie tdueha

“ O

wieść i niepew na przez wrogów' naszych tam ow ana lub 
ćmiona i przekręcana łalszywem rzeczy w ystawieniem, 
ale glos potężny W ielkiego N arodu  odzyskującego swe 
praw a, swoją udzieluość i niepodległość. N ie obawiajmy 
się sądu naw et M onarchów , którzy dzisiaj praw a ludów 
szanować zmuszeni , chociaż nie w'szyscy szanują. Wszak 
i ci co na zasadach trak ta tu  W iedeńskiego zechcą nas 
sądzić, niezaprzeczną słuszność spraw y naszej uznają. D o ­
syć powiedzieć, że sam  Ustawodawca A lexander napró 
żuo przez podchlebstw o lub bojażń wywoływany w skrze­
sicielem naszej Ojczyzny w ostatnich zwłaszcza latach 
sw ego panow ania w łasne dzieło zeszpecił i sponiewie 
-rat. D odatek  jego do K onstytucyi naszej by ł jakoby U-
kazcfti d la  Państw :i Bossyjskiego w ydanym . B yło  i wię­

cej podobnych Ukazów. R ząd  cieiuiężinczy, a p rz jf tem 
słaby, trwozny i podejrzliwy utrzym ał się w całej mocy 
i rozwinął pod naśledmkiem A lexandra. Ażeby taki Rząd 
przem ocą i niegodziwością utrzym ać, musiano robić so­
bie igraszkę nie tylko z K onstytucyi, ale oraz z wolno­
ści, życia, m ajątku 1 dobrej sławy O bywateli; aby  zaś te'm  
pewniej i bezkarnie podeptać praw a zasadnicze i cy­
wilne, chciano w U rzędnikach kraju  mieć tylko prostych 
posługaczó w  rządow ych, chciano zdemoralizować N aród  
przez cotnienie w nim oświaty i przytłum ienie narodow o­
ści. Do czego oprócz adm inistracyjnych sposobów, oprócz 
Urzędników służących za narzędzia samowolności. i de­
spotyzm u, użyto tajnej połicyi ziozonej ze szpiegów przy­
sięgłych, płatnych i uorganizowauycli pod  u k rjtem  do­
w ództwem  zdrajcy Ojczyzny. Chciano, aby każdy drżał 
w  w łasnym  dom u, drżał na spotkanie się ze znajomymi, 
albo sam w zbudzał w  nich obawę spotkania się ze szpic 
giem. B yłto  sposób trzymania N arodu  w ciągłym prze­
strachu i trw odze, jak gdyby nie dość było, że wojsko 
Rossyjskie składało u  nas nieustającą’ załogę B elw e- 
derskiej fortecy, oraz głównych punktów  Stolicy i k ra ­
ju . Jeszcze nasz K ró l nibyto K onstytucyjny wpływał 
przem ocą na wolność w yboru Członków Izb, i na wol­
ność obrad  Sejm owych, zawieszał lub zmieniał wyroki 
T rybunałów , a naw et w yrok Sądu Sejm owego śmiał 

wstrzymać.
Mieliżeśmy jęczyć dłużej pod arzrnem ucisku i srogiej 

przemocy, kiedy w  całej E uropie  ujarzmione ludy od­
zyskują Swe p ra w a , a przyjęta od Mocarzów E uropej 
sidch zasada nic mieszania się do cudzej sprawy (de  non 
intervention) zabezpiecza nas silnie od wtargnienia wojsk 
nieprzyjaznych, których nie w ywołujem y i nie zaczepia­
my. Zostaum y iylko w granicach naszych uszczuplone.



(
go Królestwa, a podług zasady nie m ieszania się , nie 
tylko Austrya i Prussy, ale nawet Rossva powinna sza­
nować udzielność naszego narodu. Ta udziełność naj- 
lepszem prawem odzyskana i uprawniona została od chwi­
li uznania rewolucja za narodową przez obiedwie Izby 
Sejmowe, wszystko aż dotąd było tylko dziełem przymu­
su, gwałtu, przemocy, było więc tylko czasowein prze- 
mijaiącem; dziś wszystko stało się dziełem N arodu, wy­
pływem Jego Najwyższej woli. jest więc i być pow in­
no stałem i nieodmiennem. Wreszcie N aród nasz nie 
był i nie jest W żadnych stosunkach ugodnych i nie 
rozdzielnych z narodem Rossyjskim, może dopiero wkrót­
ce przeciwko spóinemudespotyzmowi braterskie zawrze­
my przymierze. Przemożny Kongres \V iedeński związał 
nas wprawdzie z Cesarzem Alcxandrem i Jego Następ­
cami. ale warunkowo, to jest: jeżeli nadanej nam usta­
wy Konstytucyjnej wiernie dotrzymają. Cesarz więc 
Rossyjslu nazywający się dziś Królem Polskim , chyba 
sam jeden bez wojska bezpieczny mógłby znaleźć p rzy ­
stęp do naszego K ra ju  i Stolicy w dzisiejszym rzeczy 
stanic. Sama tylko uluość nieograniczona w szlache­
tnym charakterze Polaków zdołałaby go ocalić i utrzy­
mać na tronie Polskim, i to nie przez wzgląd na pra­
wość wyboru i mianowania, bo Kongres Wiedeński ąńe 
miał prawa narzueac Króla Narodowi naszemu, ,ile je­
dynie dla unikmenia obustronnego krw i rozlew u i spu­
stoszeń dotknąć nas mogących. Jeżeliby zaś Cesarz Ros- 
syjski wkroczyć dozwolił na ziemię Polską wojsku swo­
jemu, śmiało i sprawiedliwie odwołać się możemy do 
nowo zaprowadzonego w Europie prawa Narodow, aby 
się nikt w sprawy obcej Ojczyzny nie mieszał. Niechaj 
więc Król nasz mianowany na mocy traktatu W ie- 
deńskiego do nas przybyw a, jeżeli ula więcej swojemu 
charakterowi niz.iii prawu, jakie ma do królow ania w dzi­
siejszej Polszczę. Trafi na Dyktaturę lub Sejm złożo­
ny z Reprezentantów Narodu. Może jego jakkolwiek 
■wątle i wymuszone prawa N arodu w osobie Dyktatora 
lub Sejmu reprezentowanej przyzna i zatwierdzi. Ale niech 
pomni na to , że się nie koronował w Poisczcze inaczej 
jak tylko wkładając na swoją głowę Cesarską koronę. 
Może tedy Sejm rewolucyjny będz.e dopiero i K oro­

nacyjnym. __________ _

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Postanowieniem D yktatora , R z ą d  tymczasowy znie- 

p iony, a w miejscu tegoż ustanowiona Radą najwyższa 
ro d o w a, do k tórej powołam  zostali : Książe Adam 
C zartorysk i, W ładysław  l i r .  O strow ski, Michaj-Ksią- 
ł e  R adziw iłł, Leon Dembowski K aszt., B arzykow ski 
P o se ł O stro łęcki. Mianowani Zastępcam i M inistrów : 
Oświecenia, Joachim Lelew el; Sprawiedliwości, Bona- 
w eniura Niemojewski; Spraw w ew nętrznych, Tomasz 
H r. Ł ub ieńsk i; W ojny, Izydor K rasiński; Skarbu; 
Ludwik H r. Jelski; S ek retarz  S t a n u ,  Ludwik l i r .  P la­
te r . Potw ierdzony w urzędzie Sekretarza przy Dy­
k ta tu rze , A lexander K rysiński. Mianowany S ek re ta ­
rzem  Rady najwyższej N arodow ej, Józef Tym ow ski; 
a Zastępcą Prezesa Izby O brachunkow ej, W incenty  
Niemoyewski:

— Pułkow nik W yleżyński w yjechał do Petersburga 
wczoraj z rana z depeszam i D yktatora.

— W . X .  Cesarzewici cofając się przez Międzyrzec 
2ostał dla braku pieniędzy zmuszony pożyczyć trzy ty­
siące dukatów na rachunek z Rządem Królestwa Pol­
skiego; przyszła urzędowa wiadomość iż uiścił się z te­
go długu odesławszy należytość do kassy najbliższej ko • 
mory Odnej Polskiej.

’  )

-  J. U. Niemcewicz złożył 200 dukatów na ręce 
Marszalka Sejm owego, na koszta wojny i wyznaczył 
swój piękny Kindżał Turecki, jako nagrodę dla tego 
Polaka który pierwszy wsławi się walecznością w  kam­
panii która ma się otworzyć—  Jak trudno będzie 
najgodniejszego wybrać rycerza, gdzie tylu będzie go­
dnych.

—P rot Prószyński wrócił przed wczoraj z Hamburga d o ­
kąd przed kilkoma tygodniami wysłany był z polece­
niami Banku Polskiego. W  całych Niemczech Rewolu- 
cya naszn wielkie, a nam przychylne uczyniła wrażenie 
w ,B erlinie jeden z Professorów na publicznej lekcyi 
wspomniał z zapałem o powstaniu Warszawskiem. Tak 
więc dawniej nieprzyjazne narody, łączą się teraz wspól­
nością życzeń, potrzeb i nadziei, swobód i niepodległo­
ści.

— W ielu ochotników' pułku Zamojskich zrobiło skład-' 
kę dla utrzymania tych, którzy życzą się przyłączyć do 
nich, a zostają bez funduszu,' gdyż pułk zacznie dopie­
ro wtenczes żołd pobierać, kiedy będzie organizowany.

(A r ty k u ł  nadesłany).
Dnia wczorajszego doszła tu  wiadomość o przeprawia­

jącej się przez Bug pod Moskwipoletn karawanie, złożo­
nej z dwunastu mułów, obładowanych złotem, orderami 
i blankietami na pensye dożywotnie; co wszystko jest prze­
znaczone dla patryolów, mających dzielnie popierać w 
stolicy i w calem Królestwie ducha miłości Ojczyzny, je­
dności i zgody w  obradaęh i przedsięwzięciach obywatel­
skich. Postępuje ona bardzo spiesznie i na czas Sejmu 
w  Warszawie stanąć zamierza. Z tutejszego obserwato- 
ryum widziano na czele tej karawany dwóch jeźdźców 
starożytną zbroją odzianych: jeden z nich trzyma w ręku 
pęk strzał, a drugi chorągiew narodową z napisem: d i- 
scordia res paruae crescunt, Concordia maximae dilabun- 
tnr. Ody ci rycerze zatrzymali się dla spoczynku i pod­
nieśli swoje przyłbice, dostrzeżono przez wielki teleskop 
naszego obserw atoryum , że to są Roiniecki i Siciriski. 
Słychać, że, święty hufiec gwardyi honorowej uda się n a ­
tychmiast dla spotkania z tymi godnymi posłańcami.

W IADOM O ŚCI ZA G RANICZNE.

F R A N C Y A i

U w agi nad rew olucyą Polską.
W  dzienniku paryzkim VA ven ir  liberalnym i katolic­

kim czytamy z dnia ia  G rudnia następujący artykuł:
„Nnkoniec porwała się ze snu ciężkiego, stargała swoje 

kajdany i zagroziła głowom okrutnych swych ciemiężców 
ta szlachetna i wspaniała Polska! tyle czerniona, tak po­
gnębiona a tak  droga dla wszystkich serc wolnych i kato­
lickich. Oby odzyskał swe miejsce między ludami świata 
ten naród, który tak długo walczył za wolność, i który wia­
rę swych ojców czystą i bez skazy dochował!

Swiętokradzki pomnik X V III wieku, ( r o z b i ó r  Polski), 
obalony został; przepada bezbożne dzieło Wiedeńskiego 
Kongresu; ujarzmione narody odzyskują swe Pia 'va, nie 
będziem już widzieli zabieranych ludzi przez okrutne u- 
kłady jak nikczemne bydlęta, ani wiary narodów zaprze- 
dawariej więcej dającemu. Przez lat piętńascie spoczywał 
gniew Boga: lecz już się obudził: Królowie Europy, Kró­
lowie bez wiary, bez miłości, wy którzy zapomnieliście 
Boga! wy wszysoy poznacie niemoc tjc h  tronów, na któ­
rych chcieliście zasiadać bez niego. W olna i Katolicka 
Polsko! Sobieskiego i Kościuszki Ojczyzno! ty, która by­
łaś równie w siedmnastym wieku jak jesteś w dziewię­
tnastym puklerzem świata cywilizowanego, witamy twoją 
nową jutrzeńkę! zachowaną byłaś do utwierdzenia [przy-
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mierzą między Bogiem i wolnością Któreżby serce ludz­
kie nie zadrżało z radości na odgłos świętego powstania 
Polski! -  ale my katolicy, z jskiemże uczuciem szczęścia, 
z jak pobożnem i glębokiem wzruszeniem mamy przyjąć 
tę nową i uderzającą odpowiedź Pana Zastępów na na­
sze długie modły i błagania.

O jakież miłosierdzie Najwyższego nad sprawą której 
bronimy z takim zapałem , w tej protestacyi wszystkich 
ludów katolickich, w tym popędzie nieprzezwyciężonym 
ku niepodległości politycznej i religijnej.

Polska jak Belgia jest krajem, który powinien być mi­
łym każdemu Katolickiemu sercu, nawrócona za w czasu 
do prawdziwej wiary, wytrwała wr niej statecznie - 1 "  
wszystkich rewolucyach którym uległa , we wszystkich 
walkach, które ziemię jej krwią zbroczyły, przez czas dlu 
giej i ciężkiej jej niewoli, silnie podpierała krzyż Zbawi 
cielą. Nicrozerwanym spojona węzłem Ojców wiernyci, 
w oddaleniu od niego’ znajdowała nowe powody zapału 
i wiary. W  średnim wieku Grzegorz V II udarowa! ją 
wolnością i zniweczył władzę absolutną Bolesławów. Za­
chowała w pamięci to wspaniałe dobrodziejstw o Stolicy 
Apostolskiej i wypłaciła się za nie przywiązaniem bez gra­
nie. Młoda i piękna Królowa Polski Jadwiga, odstępuje 
swego narzeczonego i wchodzi w związki z bałwochwal­
czym Jagiełłą, aby nawrócić na wiarę świętą obszerne 
kraje Litwy przez to męczeństwo najdroższych swych u- 
czuć. Nigdzie katolicyzm nie pokazuje się przyjazny dla 
nauki tak obfity w  mądre i chw alebne ustawy. Kraków 
staje się światłem północy; poezya, wymowa polityczna, 
astronomija, przewyższają w tej stolicy najświetniejsze u- 
siłowania Zachodu. Przychodzi reforma; zaczyna się upa­
dek Polski; ale rzecz dziwna i jodyna w Europie, Reforma 
znajduje przeciwnika w wolności wyznań i w jej obliczu 
znoszą Biskupi Polscy na zawsze inkwizycją. Z tego też 
powodu Katolicyzm ■zachowa jc naruszoną swoją od­
wieczną władzę w tym  w łaśnie czasie, gdy reszta Lu- 
ropy przeciw niej powstaje. Sejm oświadcza, iż nie 
chce mieć za Króla' tylko Katolika, i szuka we fra n -  
cyi Henryka Wałezyuszn naznaczając m u za pierwszy o- 
bowiązek prawo tołerancyi. Po liim następuje pobożny i
prawowierny Batory Nieszczęsny wpływ Austryi i
Rossyi rzuca potem Polskę w otchłań, prześladowań i 
wojen dom owych, ale Z jakimże ona  podnosi się bla­
skiem^ Kiedy w i683 ocala sama pod minami W .  
dnia Katolicyzm i cywilizacją, i odnawia w obec zmar­
tw iałćj ivpływem despotyzmu Europy, najwspanialszy ze 
wszystkich wojen Krzyżowych Widok.

I takiź to Naród miałby dłużej zostawać pastwą dzi­
kiego odszczepieńca ? Po dwakroć już ten barbarzyniec, 
razem despota i Kapłan wymógł na Arcybiskupie K a­
tolickim święte pomazanie; mamyż oglądać trzecie jeszcze 
świętokradztwo? Nie, ufamy w niepodległość, w świe­
tną jej przyszłość; Bóg przebaczy jej błędom w nagro­
dę długich cierpień. W krotce nowa wznieci się Rzecz­
pospolita Katolicka na Wschodzie, a Europa odzyska 
równowagą, polityczną i religijną.

— D ziennik sporów um ieścił wiadomość o naszej r e ­
w olucji w Nrz.c 10 G rudnia, \tyiadomość ta nadeszła 
z B erlina przez K uryera wyprawionego d. 3 b. m. 
T ak  więc, są słowa dziennika; „rozwala się budowa 
,,kongresu  wiedeńskiego , idzie w niwecz dzieło  da- 
„w nych traktatów , z n o w ó j  okoliczności powstać mógą 
„nowe po trzeby , a z n o w y c h  potrzeb nowe obowią­
z k i . "

Gazeta francuzka j,od dnaein U  G rudnia r. ł>. do­
n o s i, że listy  prywatne z B erlina z dnia 4 G rudnia 
o znajmują: Donoszą tu o powstaniu 300 podchorążych

w zamiarze zabicia W ielkiego Księcia K onstantego.
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30tu z nich przy ję ło  dokonanie tego czynu , i dostali 
się już ilo przedpokojów  w Belw ederze , a W ielki 
Książe z swoją m ałżonką bocznem i schodami ratow ał 
się ty lko ucieczką. W ielki Książe z wojskami rossyj- 
sk iem i i dwoma p u łk a m i, stronę jego trzym ających 
Polaków, cofnął się z W arszawy przez W is łę ,

Każdy p rzek o n asię , że wiadomość ta mylna co do 
cofnięcia się W ielkiego Księcia za W isłę , wykazuje 
ochydne przypisyw anie P o lakom , iż m ieli zamiar 
pozbawić życia Cesarzewicza. P om ysł nawet podo 
bny nie m iał nigdy miejsca w sercu prawego Polakn 
i żaden z Polaków nie skaził się nastawaniem  na ży­
cie swych władzców, jakkolw iek narzuconych , a ro ­
dzi na ich m iała bespieczeństwo zaręczone honorem 
narodowym. W  obliczu nie tylko E uropy, ale i świata 
całego dowiedliśmy prawość charak teru  narodowego, 
£c n ig d j  P o la k  n ie sp la m ił się k rw ią  K rólów  sw oich  
iin i ęich rodziny .

Powyższa Gazeta Francuzka zawiera niepewne wiado­
mości o powstaniu Polaków czerpane z Dzienników za­
pewne niemieckich ; wyraża się bow iem : że Gesarzcwicz 
cofnął się na Pragę i zrzucony został most na Wiśle, że 
tylko prowincje na łęWym brzegu W isły powstały, zaś 
Rossyanie na prawem brzegu W isły iw bespieczeństwie 
pozostaną. Ubolewać należy, ze wiadomości o powstaniu 
narodu kochającego wolność i niepodległość drogą urzę­
dową Narodowi Francuzkiemu udzielone wcześnie nic 
zostały.

Taż Gazeta czyni następne uwagi o rewolucyi naszej: 
„W ypadki wPolszeze mogą pomódź do naznaczenia wagi re- 
u olucyjom tegoczesnym.

Pićrwsza wiadomość otrzymana o tym wypadku do­
niosła, iż nastąpiło powszechne powstanie narodu Polskie­
go, że kokardę franctizką trojkolorową przypięto, że Ros- 
syan wyrżnięto albo wypędzono, rząd tymczasowy usta- 
nówiono i Polska wskrzeszoną została.

Późniejsze wiadomości donoszą, że zmieniono trójkolo­
rową kokardę na białą jako narodową, że pułki pozostałe 
przy W . Księciu exskortowały go za Wisłę (m y ln y  w n io ­
sek ho IV. Książe c o fa ł się z  tej S trony W is ty ) ,  że Pola­
cy uznawali Cesarza Mikołaja za K róla i poprzestali na 
ogłoszeniu się narodem oddzielnym od łiossyi i żądaniu, 
ażeby wojsko Rossyjskie nigdy nadał nie zajmowało k ra­
ju Polskiego.

Rewolucya Belgicka miała początkowo ten sam chara 
kler. Kokarda [ Francuzka była przypięta, następnie łmu- 
nicypalność obejmując naczelnictwo powstania żądała od­
dzielenia Belgium od Hollandyi pod rządem K róla W il­
helma, a przez błąd Hollendrów, kongress narodow y nic 
wyłączając domu Nassauskiego, jedynie w  celu niedopu­
szczenia rcpublikanizmu, ustanowił Monarcjńją.

Również w Brunświku i Saxonij powstańcy umieścili 
na tronach usuniętych Monarchów ich braci. W  Anglii za­
machy na dokonanie kontr-rewolucyi francuzkiej skoń­
czyły się zmianą ministrów we Francyi.

Poruszenia w lliszpanii i Włoszech dotąd zostały bez
skutku.

Rzecz godna zastanowienia, że w dzisiejszych czasach 
systemata repubłikanckie nie dochodzą i powstają wszędzie 
niby reWolucye (quasi revelations).

Te wypadki zasługują na głęboką rozwagę, służą bo­
wiem do poznania postępu rozumu w Europie i pokazu­
ją., że wyobrażenia ludu dążą do porządku rzeczywistego.

.Traktaty chybione i Konstytucye nieodpowiednie ilu 
chow i czasu, oto przyczyna zamięszań dzisiejszych."

— Donoszą z P aryża, żc po odebraniu wiadomości o 
powstaniu W arsżawskiem  , wielu Polaków udało  się 
do Posła rossyjskiego w celu uzyskania paszportów, 
co i ul odmówione zostało.

— P ap ie ry  prusk ie w Paryżu z 01 spadły  na 82, a 
francuzkie na 50 fr. i 30 cent.


